Nakład 21.600 egzemplarzy. 


Rok IV. Nr. 244. 


Ą CENY OGŁOSZEN: 
| Za wiersz milimetrowy przed p 
H60 groszy, w tekście 50 gr.,B 
za tekstem 40 gr. Opłosze- § 
iÑ nla tabelaryczne 50 proc. a$ 
p świąteczne 26 proc, drożej. | 
Í Drobne ogłoszenia po 10% 
l groszy. Dla poszukujących | 
pracy 5 gr. za wyraz. Na|-Ę 
i ` mniej 1 zł. : 


KIELCE, Kiiińskiego 19; BĘDZI 
ZAWIERCIE, ul. Piłsudskiego B, 


Z 


Jedyny organ 


Sosnowiec, czwartek. 19 


demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny | odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


35% 


Opezyeja sejmowa w odwrocie 


Pismo o zwołanie sesji nadzwyczajnej sejmu już zostanie 
wniesione. i 


WARSZAWA, 18. 9. (wł.) 
AWezorajsze oświadczenie rządu 
w sprawie zwołania konferencji 
z przywódcami stronnictw, któ- 
re jak wiadomo stwierdza, że za- 
mierzona narada, zmierzająca do 
poprawy prac budżetowych, prae 
obehodzących całe państwo i do- 
tyczących interesów całego spo- 
łeczeństwa, została przez odmowę 
większości partji udaremniona, 
wywołało śród stronnictw opozy. 
cyjnych konsternację. 


„Centrelew * ma podobno za- 
miar wyrzec się projektowanego 
- wniesienia pisma o zwołanie nad- 
zwyczajnej sesji sejmowej. 


Wpłynęło na to przeświadcze 
nie, że sesja sejmu według kon- 
stytucji i tak musi być zwołana 
najpóźniej 31 października, jako- 
też i wiadomości ze sfer rządo- 
wych, iż nadzwyczajna sesja z0- 
stałaby natychmiast odroczona o 

-80 dni, jak to miało miejsce na 
początku r. b. 


Zatem przedstawiciele „Cen- 
trolewu dochodzą do wniosku, 
że zwołanie sesji nadzwyczajnej 

nie miałoby praktycznego zna: 
-ezenia. ` 


LOTNICTWA FRANCUSKIE. 
GO W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 18. 9. (wł.) Dziś przy, 
był do Warszawy szef lotnictwa fran- 
euskiege gen. Bares wraz z otoczeniem, 
w skład którego wekodzą: płk. Guille- 
mercy, mjr. Pepuin i kpt, Dumas oraz 
mjr. dypl. Miński. 


SZEW 


Po południu ger. Bares przyjęty zo 
stał na uroczystej andjencji przez mar 
sBzałka Piłsudskiego, wieczorem zaś na 
cześć gościa wydany został przez M. 
8. W. w hotelu Europejskim raut. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


PARYŻ, 18. 9. Wskutek podmycia 
toru na linji kolejowej St. Brieux i St. 
Caste wykoleił się pociąg, przyezem pa 
rowóz runął z 20-metrowej wysokości 
w przepaść. 

Palacz poniósł śmierć na miejsen, 
utopiwszy się w grzaskim mule, w któ 
rym zanurzył się wraz z parowozem. 
Maszynistę zdołano uratować, nadkon- 
Auktor odniósł ciężkie rany. ? 


Suchedniowska Fabryka Odlewów 

i Huta Ludwików $, A. w Kielcach 
poszukuje 

wykwalfikowanego majstra | 

~ do Odiewni Stali. 


Posada do objęcia natychm ast, 


W kołach zbliżonych do rzą- 
du twierdzą, że jeśli stronnictwa 
opozycyjne zachowywać się będą 
biernie, to i rząd nie będzie się u- 
eiekał do rozwiązania sejmu. 


Mobilizacja sowiecka w Mongolji 


GRODZIEC. ul. 


AA: PA wz MARCE, 


Cena numeru fO groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
zł. 2.00 


Adres administracii: Plisad- 
skiego Nr. 8, teleion 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te- 
leion redakcji nocnej 
i drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K. O 
Warszawa 65.070 


N, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tei. 2-77; 
tel. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; 


Kościuszki. 


Mężczyźni od 20 do 40 lat pod karabin. 


MLIKDEN, 18. 9. Nadeszły 
tu alarmujące wiadomości © 
przeprowadzonej przez Sowie- 
ty mobilizacji w Mongolii. 

Urzędowy komunikat rządu 


hnglja domaga się bezwzględnego 


zakazu 


GENEWA, 18.9. Sir Cecil Hurst, 
uzasadniając w plerwszej komisiji 
zgromadzenia ligi żądanie Mac Do 
nalda w sprawie rewizji pakiu ligi, 
podkreślał konieczność zmiany ar- 
tykułów paktu, dopuszających mo: 
żliwość wojny, 

Pakt ligi przewiduje w rt. 12 
możliwość wójny po bezskutecznym 
upływie pewnego terminu do decy- 
zji rozjemczej, w art. 15 zaś pozo- 
stawia członkom iigi swobodę dzia- 
łania, jeśli w łonie rady nie osiąg- 
nięto jednomyślności w sprawie 


wojny. 


formy załatwienia sporu. 

Sir Cecil Hurst proponuje, aby 
artykuły te uzupełniono zwrotami, 
zakazującymi bezwarunkowo człon- 
kom ligi uciekania się do środków 
wojennych. 

Hurst omawiawiał następnie ar: 
tykuł 10 paktu o lidze, gwarantują- 
cy członkom terytorialną nienaru- 
szalność i polityczną niezawisłość 
i doszedł do wniosku, że artykuł ten 
obowiązywać musi nadal w pęłnej 
rozciągłości. 


Wstrząsająca prośba cica o skazanie 
syna na Śmierć. 


PARYŻ, 18. 9. Przed sądem 
przysięgłych w Digue odbył się 
proces przeciwko wielokrotnym 
mordercom 18'letniemu Ughetto 
i 16-letniemu Musze, który jest z 
pochodzenia polakiem. 

Obaj młodzieńcy zamordowa 
li i obrabowali pewnego wieśnia- 
ka, który pozwolił im przenoco- 
wać, jego żonę, dwoje dzieci i pa 
robka. 

Niezwykłe wrażenie na sę 


dziach i publiczności wywarło 
przemówienie ojca Ughetty, któ 
ry prosił sąd o skazanie jego syna 
na śmierć. 

Sąd wydał wyrok, skazujący 
Ughetto na karę śmierci, Muehę 
zaś na 20 lat ciężkiego więzienia 


Przewód sądowy wykazał, że 


Ughetto namówił Muche do zbro 
dni. 

Rodzice obu morderców są 
bardzo uczciwymi ludźmi. 


19 państwowa loterja klasowa. 


WRSZAWA, 18. 9. (wł) 

25.000 zł, wygrał nr. 129637. 

10.000 zł, wygrały n-ry: 55870 158485 
177186 179501. 

5.008 zł. wygrały n-ry: 17497 35278 
40927 76467 1038022 104816 106553 144468 
159578 174581. 

3600 zł. wygrały n-ry: - 48423 75081 
164456. 


2009 zł. wygrały n-ry: 6499 13134 


19291 54612 72394 120023 128908 - 133416 
158863 164628 18441 
10608 zł. wygrały n-ry: 3821 41.10 


6902 13640 15102 26190 26761 33767 47828 
41353 58560 66325 74792 758% 75989 78546 
79775 85112 86480 86954 94565 100016 104326 
105502 110374 113185 115898 116915 116946 
181434 136766 149901 151540 157107 161474 
184769. 

Po 600 zł. wygrały nry: 4086 5959 
11861 12942 20269 25298 33 33369 36801 
RT 41000 45085 49980 61938 87275 87869 
94015 99590 100735 101698 102200 128223 
182779 140488 143617 149747 154865 157899 
158029 158878 184767. . 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 4127 5867 
1265 (721 9232 14048 15482 16492 16616 16841 
17067 17395 17866 25382 28877 32220 32481 
32487 24174 37420 87826 38578 40924 41734 
42228 45474 46069 46246 46890 48670, 48770 
49148 513815 57700 57715 59095 59428 60767 
61621 62970 64455 65385 70808 70926 72030 


12855 77031 78833 78106 80084 83684 84790 
85262 85428 86063 86249 90225 90633 90902 
94412 934601 95837 100079 102437 108342 


Tabela wygranych losów 
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do przejrzenia u kolektorów: 


w Sosnowcu: 


E Gruszczynskiego, ul. 5- Maja 8: 


Księgarnia „Wiedza”. 
Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8. 
"w. Będzinie: 
Z. S$alskiego, ul. Małachowskiego 38. 
w Dąbrowie Górn.: 
Wł. Ole.arczyka, ul. Sobieskiego 11 
wygrana 


do- 


Tamże można zamienić 
stawki ; nabyć losy do V ki. 
póki zapas starczy. 

TERENE PO TE EE ESS E A COOKA 
103555 104988 108870 109838 111385 114433 


117417 120474 124635 124758 127764 128214 
129606 130158 130208 130579 130927 182311. 


- 182439 133025 138642 134029 135789 135922 


187014 137188 137710 138157 188291 138755 


mukdeńskiego podaje, że po: 
wołano w Mongolji do szere- 
gów wszystkich "mężczyzn, 
zdolnych do noszenia broni 
od 20 do 40 roku życia, 

Dwie |rygady mongolskie 
mają się już znajdować na gra 
nicy mandżurskiej. 


142236 145U0) 
145994 147704 
159692 160800 
162528 163494 
160674 165740 
169883 169908 
176956 181018 - 


141184 141328 142088 
144532 144677 145747 
149925 1538097 158447 
161615 162108 162322 
165183 165232 165369 
167986 168699 168918 
178907 174911 176240 
182799. 
W kolekturach JÓZEFA HLAW- 
SKIEGO p 
w Sosnowcu, 3 Maja 28 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w bDąbr. Górn., 3 Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w fsrodźeu, Będzińska, dom (o 
deckiego 
w Czeladzi, Rynek 8 
w 10 dniu ciągnień 5-ej klasy 
padły następujące wygrane: 

Zł. 500 na nr. 182799. 
oraz stawki po zł. 250 na n-ry: 2731 3211 
9276 14930 14949 25125 25134 38225 47766 
51740 58225 58229 58241 58273 58300 74615 
74672 109422 1137336 113747 113792 127384 
127372 144326 151219 151236 155914 158722 
158755 161247 161296 163887 167102 167155 
170379 171983 176658 177018 178531 178595 
179286 179296 182742 182800. 

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych 
ciągnień V-tej kl, które odbywać 
się będą do dnia 9 października ». r. 
włącznie. 

Urzędowe tabelki wygranych każ 
dodziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie. 


189978 
144143 
149085 
161552 
164586 
166858 
170614 
182205 


NAPAD BANDYCKI NA TRZECH 
KRASJERÓW. 

BERLIN, 18. 9. Dzienniki poranne 
donoszą, że wczoraj przed południem 
w Zwickau dokonano napadu na troch 
kasjerów jednego z towarzystw ko- 
palnianych. 

Kasjerzy ci wraz z dwoma robotni- 
kami transportowali na dwukołowyia. 
wózku 86.000 marek, t. j. ponad 152.068 
zaotych. i 

Nagle przystąpiło do nich dwu uz: 
brojonych w rewolwery ludzi, którzy 
odebrali ira wszystkie pieniądze i na- 
tychmiast zbiegli samochodem. 


EER Ra Ai LEA T Mer Bo E PE a a EAO 
Poważna firma poszukuje 


4 inteligentnych pań 
i do propagandy domowej. 
Zgłaszać się natychmiasi: 
Kielce, hotel Polski 
Zdonkówna, 


od godz. 10 do 1 popoł. i 


od 6 do 6 popoł. 
OWY WWWWVWWWWWW 


WWWW W W W W WH. 


iw 


BEZDOMNYCH NA PUSTE 
KOSZARY. 


GRUDZIADZ, 18. 9. 40 rodzin bez- 
domnych w liczbie około 100 osób zają 
ło ubiegłej nocy puste ' koszary im. 
Czarnieckiego, stanowiące własność 

lsńtskiej dyrekcji kolejowej. Rano na 
żądanie dyrekcji policja wyrzuciła z 
koszar bezdomnych, którzy przez eały 
dzień biwakowali w rowie przydreż- 
nyn. 


Ze zbliżającą się nocą zajęli oni z 


powrotem koszary w zwiększonej już 
liczbie 200 osób. 

Magistrat Grudziądza, nie chcąc do- 
prowadzić do gorszących scen, zwrócił 
się do gdańskiej dyrekcji kol i do wo- 
jewédztwa pomorskiego z propozycją 
wydzierżawienia koszar na baraki dla 
bezdomnych. 

NOWA SZOSA Z WILNA DO 

WARSZAWY. 


WILNO, 18. 9. Województwa bialo- 
stockie, nowogródzkie i wileńskie, a z 
nimi i całe państwo, obchodziło uroczy 
ście otwarcie traktu wileńskiego im. 
marszałka Pisudskiego, nowozbudową 
‘nej szosy Jeziory — Raduń — Wilno. 
kióra stwarza, poza koleją, nową, po- 
«yżeczną pod wzgłędem gospodarczym 
arterję komunikacyjną ze stolicą Rze, 
tzypospolitej. k 

Stwierdzeniem doniosłości tego fak- 
fu był udział czterech ministrów w 
akeie otwarcia tej drogi. Przybyli sa- 
mochodami z Warszawy ministrowie 
Moraczewski, Kühn, Staniewicz i Pry- 
štor, w towarzystwie wiceministrów 
Górskiego i Dobrowolskiego oraz in- 
nych wyższych urzędników państwo- 
wych. 

Symholicznem przecięciem wstęgi 
w trzech miejscach dokonał otwarcia 
drogi min. Moraczewski. 

Na granicy województwa wileńskie- 
zo wojewoda Raczkiewicz w imieniu 
ludności złożył podziękowanie rządowi 
a specjalnie marszałkowi Piłsudskiemu 
ra tak szybkie zbudowanie szosy. 

Przedstawiciele rządu udali się na- 
"stępnie do Wilna, ćskąd wjechali przy 
płonących pochodniach smolnych. 


RIEBYWAŁE ZAJŚCIE NA SALI 
SĄDOWEJ. 

KRAKÓW, 18. 9. Trwający od sze- 
jegu dni proces adwokata dr. Korke- 
sa w sądzie krakowskim zakończył się 
wezoraj niesłychanym incydentem. 

Dr. Korkes obraził sąd, za co trybu: 
ual skazał go na 3 dni odosobnienia w 
veli więziennej. 

Po odczytaniu tej uchwały dr. Kor- 
«ces zaczął sie awanturować i domagał 
się głosu, żądając wyłączenia trybuna- 
tu i prokuratora. 


Gdy jeden z sędziów trybunału o- 


świadczył mu, że nie ma głosu, dr. Kor. 


kes zawołał: „To pan nie ma głosu”. 


Wówczas trybunał ndał się na nara- 
ie i uchwalił zamkniecie oskarżonego 
na dalsze 7 dni odosobnienia. Na to dr. 
Korkes zaczął wołać: „To nie sąd, to 
jest farsa!“  Wstydźcie się, panowie!“ 


Wobec tych awantur przewodniczą* 
gy trybunału zamknął posiedzenie i ka 
zał wyprowadzić oskarżonego, stawia- 
jącego opór, a jednocześnie zarządził 
zbadanie jego stanu umaysłowego. . 


20 TYS. HEKTOLITRÓW 
PASTWĄ OGNIA. 


LONDYN, 18. 9. W porcie Hull za- 
palił się wielki rezerwoar z naftą, po- 
jemności 45.000 hektolitrów, na szczę“ 
ście zapełniony tyiko do połowy. W nie 
których chwilach płomienie wznosiły 
się na kilkaset stóp w górę. 

, Wysiłki brygad strażackich ograni» 
ezają się do tego, aby uniemożliwić roz 
szerzenie się pożaru na sąsiednie rezer 
woary. Panuje obawa, iż trzeba będzie 
czekać, półki płonąca nafta nie wypali 
się całkowicie, co potrwa okołoeż dni. 

Ofiar w ladziach nie było. Straty o- 
zenione są na 40.000 funtów szterlingów 


q 
DILAACOAAORAOLOE 


Prenumeruicte 
„Expres Łagtębia” 


NAFTY 


HOROSK 


Brytyjski świat polityczny, 
budzi się z sierpniowej śpiączki 
Dotąd przemawiali i działali tyl 

„ ko ministrowie, — obecnie poru- 
szyły się szersze koła polityczne. 
Zewsząd nadchodzą wieści 0 ros- 
nącej popularności rządu labour- 
party. 

Sukces Snowdena, którego pra 

"sa angielska wszelkich odcieni 
wynosiła pod niebosa, sprawiedli 
wie podzielony został ostatnio 
również między Mac Donalda i 
Hendersona. Ministrowie partji 
pracy i w Hadze i w Genewie sta 
li na wysokości zadania, — oto 
opinja polityków angielskich, a 
ci są wszak najbardziej wymaga 
jący. Gdy się stworzył socjali- 
styczny gabinet, liczono conajwy 
żej na „przychylną neutralność* 
liberałów, mającą utrzymać do 
czasu rząd u steru nawy państwo 
wej. Dziś już nietylko liberałów, 
lecz wielu konserwatystów, — je 
Śli mowa o wyborach, —zaliczyć 
należy do zwolenników rządu la 
bour party. 

.W tej popularności kryje się 
jednak słabość gabinetu Mac Do- 
nalda. Dogadzać wszystkim, —- 
to znaczy: nie dogadzać nikomu, 
a przedewszystkiem, swym naj- 
bliższym zwolennikom. Ostrożnie 
przemówienia « .Mac Donalda i 
Hendersona w Genewie wykaza- 


ły, że rząd robotniczy przeszedł 


od roku 1924 potężną ewolucję. 
Pięć lat „opozycji Jego Królew- 
skiej Mości“ zrebiły swoje. Przy 
kry dysonans strajku powszech- 
nego roku 1926 poszedł w niepa 
 mtęć, ministrowie zaś socjali 
styczni poczęli myśleć kategorja 
mi bardziej państwowemi. Poz- 
bywszy się bałastu ideowego; 
Mac Donald przemawiał w lidze 
narodów bardziej jako premjec 
wielkiego imperjum, ważące każde 
słowo i zastanawiąjąe is nad je- 
go ewentualnemi konsekwencja- 
mi, — aniżeli jako socjalista, czło 
nek międzynarodówki i gorliwy 
propagator rozbrojenia za wszel: 
ką cenę. 
Na tem tle zarysowuje się nie 
* bezpieczeństwo grożące jedności 
w partji rządzącej. Szersze masy 
robotnicze żądać poczną „realiza: 
cji obietnie przedwyborczych, i 
wówczas ukaże się w całej nagoś 
ci kapitulacja polityki zagranicz 
nej: „targi“ Snowdena w Hadze 
i zapowiedź Hendersona o ewaku 
acji Nadrenji, — zdobyty po- 
klask całego społeczeństwa an- 
gielskiego. Gorzej przedstawia 
się sprawa utrwalenia powszech 
nego pokoju w drodze rozbroje- 
nia, lecz tu cała nadzieja pokłada 
na jest na Mac Donaldzie, które- 
go wstępie rozmowy z amery- 
kańskim ambasadorem Dawesem 
zapowiadają pomyślny wynik 
zbliżającej się podróży premjera 
do Stanów Zjednoczonych. 
Jeśli jednak od spraw zagra- 
nicznych przejdziemy do polityki 


wewnętrznej, widocznem się sta- 


je już na pierwszy rzut oka, że 
szumnie zapowiadana działalność 
reformistyczna labour party w 
piątym miesiącu rządów socjali- 
stycznych nie została nawet roz- 


poczęta. Słynny działacz robotni. 


JPY RZĄDU 


czy Thomas podjął się najtrudniej 

szego zadania — zwalczania bez 
robocia, lecz, jak dotąd, nie w tym 
kierunku nie zdziałał. Przemysł 
i handel pozostają nadal pod zna 
kiem kryzysu, drożyźnie życia ni 
czem nie zaradzono, — słowem, 
proletarjat angielski nie doznał 
żadnej poprawy ekonomicznej x 
powodu objęcia rządów przez je- 
go przedstawicieli. 


Rozdźwięk między masami a 
przywódeami narasta z tego po- 
wodu dość szybko. Na odbywają 
cym się obecnie w Belfaście tra- 
de - unionów, reprezentujących 3 
i pół miljona zorganizowanych ro 
botników Anglji, dały. się słyszeć 
pod adresem rządu słowa / ostrej 
krytyki. „Jak długo jeszcze cze- 
kać mamy na unarodowienie ko- 
palń hut i środków  komunika 
cji?*, wołał pewien przedstawi- 
ciel maszynistów kolejowych. 
„Gdzie są przyrzeczone roboty pu 
bliczne dla bezrobotnych?*. „Jak 
tam ze zmniejszeniem budżetu i 
podatków?“ — głosy te stanowią 
pomruk niezadowolenia, narasta 
jącego coraz szybciej w masach 
robotniczych 

Dalszych posunięć rządu w 


54 mil 


Wr 244 


R 


CZEGO W ANGLIJI 


£ 
* 


tym kierunku wszyscy tu oczeku 
ją z wielką niecierpliwością. Czy, 
Mac Donald przystąpi do realiza 


- cji swego ‚programu minimum', 


ezy też z obawy przed utratą par- 
lamentarnego sukursu liberałów, 
lawirować będzie między przed- 
wyborczemi obietnicami a pogo: 
dzeniem sę ze smutną rzeczywi: 
stością?. 
Brak jedności równeż w łonie 
samego gabinetu. Pamiętne jest 
jeszcze sensacyjne oświadczenie 
Snowdena w sprawie długów. 
francuskich z wiosny b. r., które 
następnie Mac Donald musiał pro 
stować. Dziś Snowden ostro prze- 
eiwstawia się udzielonym przez 
Hendersona w Hadze obietnicom 
niesienia finansowej pomocy pań 


'stwom zaatakowanym. Gwiazda 
Thomasa, jednego z najbliższych 


współpracowników premjera, po 
czyna gasnąć. Autorytet Mac Do 
nalda powstrzymuje narazie i ko 
ordynuje wszystkie rozdźwięki, 
czy jednak nie pogłębią się one 
podczas dłuższego wyjazdu szefa 
rządu do Ameryki? Oznaczałoby. 


-to kryzys gabinetowy, a co za tem 


idzie — nowe wybory. 


L. H. 


j. zł. nadwyżki wywozu 


nad przywozem w sierpniu. - 


Bilans handlowy Polski w mie- 
siącu sierpniu b. r. dał 54 miljony 
złotych nadwyżki wartości wywozu 
nad wartością przywozu. J 


Imponujący ten wynik jest ozna 
ką postępującej poprawy bilansu 
handlowego Polski. 
przeciągu czasu 

szale bilansu 
obciążone były nadmiernie pozycją 
importu. 

Przesilenie nastąpiło w lipcu, w 
którym wywóz przewyższył przy- 
wóz o 10 milj. zł.  « 

Poprawa ta uzyskana została 
przedewszystkiem dzięki znaczne- 
mu wzmożeniu wywozu. Z 238 milj. 
zł. wartość eksportu wzrosła w lip- 
«u na 276 milj. zł., t. j. o poważną 
różnicę 88 milj. zł. 

Różnica wyższa wystarczyła, by 
pokryć import i jeszcze dać 10 milj. 
zł. nadwyżki. 


Pod tym względem ezynny bilans 


handlowy za sierpień przedstawia 

się odmiennie. Imponujące saldo 

dodatnie 54 milj. zł. w o wiele więk 

szym stopniu zawdzięczać należy 
zmniejszeniu się przywozu, 

niż zwiększeniu wywozu. 


Gdy w lipcu bowiem przywóz 


wynosił 266.440 tys. zł., w sierpniu 


spadł on do 226.535 tys. zł. 
Zmniejszenie przywozu wyraża 
się więc w dużej sumie 39.905 tys. 
złotych. 
iekawy rezułtt daje zestawie- 
nie pozycyj eksportu. Okazuje się, 
że wzrost wywozu, który zaznaczył 


e 
eże 


obok kościoł: 


0ż6 
© 


Od długiego 


wyświetla na otwarcie sezonu monumentalny fiim od 16 dm. pt 


Rozpętany świat (0 cze. oskarżam ię) 


UWAGA: Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu, w komn! ci po: 
- więkssonym pod batutą p. M. K'uDy. 


-| Nastepny program: „Szałas misości”. Wkrótce: „SKrzydła” 


kino realizacji Hr. Baldasaro 
BT j , 
Ą } ; 
„Wawel W roli główne 
w Sielcu 


— pa83e-por;owi 
Początek seansów: w dni powszednie; I—godz. 6 ta, li—8-ma, IU 
* [9.50 wiecz. w niedziele. I — godz. 3.30, TI — 5,30, 1 — 7.80, ostatni 

seans 9.30 wieczorem. : 


- — m wm — 


- się w lipcu, trwa i nadal, jakkolwiek 


z mniejszem natężeniem. - 

Wobec 38 milj. zł. w lipcu obec- 
ny bilans notuje wzrost wywozu 
tylko o 4.275 tys. zł., z 276.442 tys.. 
zł. na 280.717 tys. zł. 

Pod względem wagi 
wywóz wyniósł 2.199.587 ton, czyli 
o 59.686 ton więcej, przywóz zaś 
417.668 ton, czyli o 55.625 ton mniej 
niż w lipcu. 


„Liczby te jaskrawo ilustrują róż 
nicę wartości wywozu i przywozu. 


Przeciętna wartość tony przywie- 


zionej do kraju wynosi 543 zł., wo- 
bec 127 zł. wartości tony wywożo- 
nej. Jest to zrozumiałe, gdyż przy- 
wozimy głównie gotowe fabrykaty, 
wywozimy zaś — surowce. 

W pozycji wywozu zaznaczyło 
się zwiększenie wywozu węgla i 
trzody chlewnej, zmniejszył się na- 
tomiast eksport wyrobów  hutni- 
czych i waleowniczych i pół - fabry- 
katów włókienniczych. 


W pozycji przywozu spadek do- 
tyczy wszystkich towarów, a prze- 
dewszystkiem artykułów  spożyw- 
ezych, surowców hutniczych, rud i 
szmelcu żelaza, dalej maszyn, ma- 
terjałów elektrotechnicznych oraz 
„włókienniczych. Zmniejszenie przy- 
wozu jest«w pewnej mierze wyni- 
kiem osłabienia siły konsumpcyj- 
nej na rynku krajowym. 


Nie są to jednak cienie, któreby 
mogły zaćmić blask osatecznego sal 
da bilansu, wykazującego tak pò- 
myślną i pożądaną poprawę. 


Negroni, wediuś powieści Luciano Horia — 
„Beatrix cenci“ 
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KA LEN BA RZYKR. 
== Dziś! Jamarjnsza B. 
; Jutro: Eustac. jusza M. 
| Wschód słońca: 6.14. 
*Zachód D 17.86 


RADO. 
WARSZAWA. 


Gwariek, 19 września. 


1156. Sygnał czasu z Warsz, Ob 
(serw. Astronom., hejnal z Wieży Marj. 
(w Krak. 
12.05. 
j42.50. 
* 13.00. 
15.40. 
116.15. 


Muzyka płyt sramof. . 
Wiad. 3 PWK. w Pozn. 
Kom. meteor 
Kom. gospod 
Komi OPP 
116.850. Program dla dzieci. 
(17.5. Kom. przygodne. 
|1725. „Wśród książek“, 
17.59 Ostatnie nowiny z wystawy- 
18.00. Koncert. 
19.00. Rozmaitości 
19.25. Kom. roln. i meteor. - 
- 19.56. Sygnał czasu z Warsz. ©b- 
iderw. Astronom, odczytanie prosramn 
ma dzień nastepny. 
. 20.50. Koncert. 
22.00. Kom. meteor. 
22.05. Kom. PAT. 
22.20. Kom.: polic., Spott., nadpr. 
22.45. Muzyka tan. z „Oazy“. © 


KATOWICE 


Czwartek, 19 września. 
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. 

Woj. SL 
16.20. 
16.30. 
17.00. 
17.25. 
17.50. 


Gospod. 


Nadprogram. 
Transm. z Krak. 
Muzyka plyt gramof. 

Odczyt. - ; - 
Ostainie nowiny z P. W. K. 
18.00. Koncert. j 

19.00. Rozmaitości. oraz „zapowiedź 
ozrimu na dzień następny 
"' 1920. Skrzynka poczowa. , 
19.45, Kom. Zw. Śl. Kół. śpiew. 
19.56. Sygnał czasu z Obserw. Astro 
«nom. wWarsz. 
} 20.00. . Odezyt. Ę 
2:9. Transm. koncertu. 
22.90. Kom. z Warsz. 
22.45, Transm. muz. tan. z Warsa, 


Go wyswietlaja kina: 


Kino „Wawel“ »Rozpętony. 
© Świai« z 
Kino „Momus“ »Policmajster 


:Tagiejewa w g pow. Gabrjeli Zapoł- 


lekiej. = 
Ogólna. 


, (0) Wyszedł Nr.6 „Znieza“, 
‘pierwszego w Rzeczypospolitej wy- 
dawnictwa, którego założycelami i 
wydawcami są ociemniali inwalidzi 

_ wojenni, zrzeszeni w warsztacie pra 
_ Na treść numeru składają się ar 
tykuły: 

Coś niecoś o produkcji. Stan go- 
odarczy i finansowy polski (we- 
ug raportu p. Daweya). — Rzeczy 

wistość, a doktryna komunistyczna. 
,— Prawda o rokowaniach polsko- 
niemieckich —Niedaleki rozkład An 
iglji. — Wspólczesny Meksyk. — Pa 
rę słów o lotnictwie, oraz szereg ar- 
„tykułów z organizacji ociemniałych 
mwalidów i ich życia. 

Dla kobiet też poświęca „Znicz“ 

j specjalny „kącik* w artykule: ha- 
‘rem nie jest więzienie. X 
> nw aj 


Z Kiele. 
(k) Osobiste. Podkomisarz p. p. Wa 


eław Szyszko wyjechał na ośmiotygod 
|niowy urlop wypoczynkowy. 


(k) W stan spoczynku na własne żą 
(danie przechodzi po 35-letniej z górą 
| pracy inspektor samorządu gminnego 
ma powiat kieleeki p. Konstanty Kry- 
nicki. y ; 


E m g a GR 
„Zał Miłości 
| z GRETĄ GARBO 
to tilm, który trzyma widownię w na- 
pięciu, przyjmuje ją losami bohaterów, 
wzrusza i cieszy jąrazem z odtwórcama, 
Tą prawdziwą potęgę filmową bið- 


©żącego sezonu wyświetlać będzie w 
tych dnżach Kino „UNION*. : 


- 


Amerykanscy grocze w piike nożrią trenują nowym 
inem, przy pomocy worków z piaskiem, zawieszonych na linie. 


stSie 


Groza kieski społecznej. 


Budżet rodziny robotniczej. 


Do wiadomości o warunkach by- 
tu pracowników najemnych przyby 
wa nam garść cyfr, które podaje wy 
dawnietwo głównego urzędu staty 

cznego w ostatnim zeszycie z ub. 
miesiąca. Obraz, który dają te ey- 
fry, nie jest naturalnie zupełny i nie 
jest zupełnie bliski prawdziwemu 
stanowi rzeczy. ) 


Nie ulegają coprawda wątplwoś . 


ei takie dane, jak wysokość zarob- 

ków dziennychh robotników, zatrud 

nionych w kopalniach rud, węgla ka 

miennego, w hutach. Zarobki robot 

ników, zatrudnionych w tym dziale 

Eo należą zresztą do „do- 
ych“. > 


Z wyżej wymienionych działów 
pe” najwyższe zarobki, bo prze- 

aczające cokolwiek 11 zł. za dniów 
kę, otrzymują górnicy w kopalniach 
węgla kamiennego. Inni robotnicy, 
zatrudnieni na dole otrzymują już 
tylko 8.60, a na powierzchni 7.50. W 
kopalniach rudy cynkowej zarobki 

rników dochodzą do 10.50 gr., ro 

tników.innych na dole 7.50, na po 
wierzchni 6.50; w kopałniach rudy 
żelaznej górnicy otrzymują 6.90, in 
ni na dole 4.90, na powierzchni 4.50. 
Szczególnie wyzyskiwana jest praca 
młodocianych dochodzi zaledwie 
i 2 zł., kobiet zaś wynosi około 


W hutach zarobki są mniejsze. 
Robotnicy wykwalifikowani otrzy 
mują od 8 zł. (w hutach ołowiu) do 
9.50 (w hutach ` żelaznych i cynko- 
wych),  niewykwalifkowani 6 — 
6.50; młodociani — 1.50 do 2.40, ko- 
biety — od 3.40 do 4.50 gr. 


'Fo są dniówki. Dla otrzymania 
wysokości miesięcznego wynagro- 
dzenia nienależy tych cyfr mnożyć 
p 30, odpadają bowiem niedzie- 
e i święta, podczas których, nieste- 
ty, należy się również odżywiać. 


Jak za te pieniądze robotnik ży 
je? Na to pytanie może do pewnego 
stopnia odpowiedzieć rozpatrzenie 

udżetów rodzin robotniczych w 
„Warszawie „Łodzi, Zagłębiu Dąbrow 
skiem i na Śląsku”. Odpowiedź nie 

zie zupełnie ścisła. Przedewszyst 
kiem fakt, że przeciętny dochód mie 
sięczny na jedną rodzinę podany 

t na 340 zł., wskazuje na to, że bu 

ty te prowadzone były w rodzi- 
nach robotników lepiej  uposażo- 
nych.. A zatem cała masa tych, któ 
rzy zarabiają poniżej 12 zł. dzien- 
nie, ci wszyscy stoją poza temi wy 

niami. 
, Jak już wyżej podaliśmy, najle- 
piej uposażeni górnicy w kopal- 


niach węgla kamiennego zarabiają 
mniej, niż 12 zł., bo tylko 11 zł. 26 
gr. Zaznaczyć dla ścisłości należy, 
że wyliczenia wskazują na to, jako 
zarobek głowy rodziny stanowi prze 
ciętnie 78 proc. dochodów rodziny. 
Reszta — to zarobek poboczny gło- 
wy rodziny (1.8 proc.), członków ro 
dziny (9.4 proe.), pożyczki (2 proc.) 
1t.d. 


.. 


W tych „dobrze“ uposażonych ro 
dzinach wydatki na życie, na potrze 
by wegetatywne stanowią 92 proc.!-—- 
Resztę dochodów, 8 proc. — pochła- 
niają wydatki „niepotrzebne“ dla u- 


„trzymania się przy życiu: alkohol = 


1.5 proc., tytoń — 2.2 proc., wydatki 
kuliuralne i społeczne — 3.1 proc. 


Ta ostatnia pozycja 8.1 proc., to 
suma 95 zł. przeciętnie rocznie na ro 
dzinę, a więc niespelna 8 zł. miesięcz 
nie, czyli mieści się w tem składka 
jakaś i pewnie w większości wypad 
ków w tak dobrze sytuowanej rodzi 
nie glowa domu czytuje gazetę. I to 
niewatpliwie. wyczerpuje calą kwo 
tę na wydatki kulturalne! 


Obliczenia powyższe zostały do- 
konane na podstawie budżetów, pro 
wadzonych przez 202 rodziny. Z do 
świadezenia, jakie dała nieudana 
próba wprowadzenia książek budże 
towych wśród pracowników umy- 
słowych, można przypuszczać, że bu 
dżety te prowadziły rodziny robo- 
tnicze systematyczne, oszczędne, za 
pobiegliwe, o.unormowanym trybie 
życia. Co się dzieje w innych rodzi- 
nach, w tych, które nie zarabiają 
340 zł. miesięcznie, które nie są w 
stanie zdobyć się na unormowany 
tryb życia? 


Niedawno „Przegląd Wieczor- 
ny“ podał dane o zarobkach praco- 
wników umysłowych. Przeciętna za 
robku dla 30 proc. ogółu pracowni- 
ków umysłowych wypada poniżej 
300 zł. Wejrzenie w budżet rodzinny 
takiego pracownika umysłowego, 
który ma nieszczęście należeć . do 
tych 30 proc. — niewątpliwie mo- 
głoby przerazić. Jak bowiem może 
żyć taka rodzina, kiedy oszczędna, 
mniej wymagająca rodzina robotni 
cza, mająca do wydania więcej, bo 
340 zł. miesięcznie, wydaje 92 proc. 
na samo utrzymanie się przy życiu? 


Jakie są skutki takiego życia? 
Życia, w którem brak pieniędzy na 
opędzenie najbardziej niezbędnych 
potrzeb? Tu leży źródło małej wy- 
dajności pracy, źródio degeneracji, 
chorób, samobójstw, rozluźnienia 
węzłów rodzinnych, tu czai się gro 
za klęski społecznej. 


((k) „Jej pieprzyk*. Po szeregu poważ 
niejszych i głobokiej treści filmów, ki 
no „Czwartak* wyświetla obecnie dla 
odmiany lekki, niezwykle interesujący 
film z udziałem znakomitego artysty 
Willi Fritseha p. t.: „Jej  pieprzyk* 
Nowozaangażowana na sezon zimowy, 
w pełnym składzie orkiestra dostosowa. 
na do obrazu. 


> ETE E 
Potężny dramat erclyczny arcyświel- 
nej reżyserii Freda Niblo pi. 


z 7 A m» 66 

„Zar Miłości 

z GiETA GARBO ukaże się w tych 

*dniech na ekranie Kina „UNION”. 

Film ien przewyższył wsżystkie dotych- 
czas widziane 


EOEUIEPOB POZ 

(k) Otwarcie 4 nowych agencyj pocz 
towych. Przed kilkoma dniami w woje 
wództwie kieleckim zostały uruchomio 
ne 4 nowe agencje pocztowe: w Lipni- 
ku, pow. sandomierskiego, w Goździko 
wie, pow. opoczyńskiego, w Borji, pow. 
op atowskiego i w Rozniszewie, pow. ko 
zienickiego. 


W nowootworzonych agencjach uru 
chomione są narazie działy pocztowe, 
w najbliższym czasie będą one tunkcjo 
nować w pełnym zakresie. 


(k) Nieszezęście. Na drodze Busko: 
Stopnica spłoszyły si ękonie Franciszka 
Lichoty mieszkańca wsi Mały - Piasek, 
gm. Peczeliee, powiatu stopnickiego na 
widok przejeżdżającego samochodu i 
wóz wpadł do rowu, a siedząca w nim 
żona Lichoty upadła na kamień, kale 
cząc się w głowę. Po przewiezieniu do 
domu Marjanna Lichota w dniu 12 b. m. 
wskutek odniesionych ran zmarła. 


€ 


Kino „Czwartak“ Kieics 


„dej pieprzyk” 


Wspaniałe arcydzieło filmowe — 
przebój sezonu 1929-30 


(k) Pożary. We wsi Rejów, gm. Su- 
chedniów, powiatu kieleckiego, w zabu 


dowaniach Ździcha Stanisława  wy- 
buchł pożar i pastwą ognia padły: oba 
ra, stodola i tegoroczne zbiory, oraz sto 


dola Stojeckiego Edwarda. W czasie po 


żaru uległ poparzeniu prawej ręki nie 
jaki Koperek Czesław, mieszkaniec wsi 
Bzinek który brał udział w akcji ra- 
towniczej. 


Z Sosnowca. 


(s) Stacja autobusowa. Magistrat 
nie chcąc, aby plac przed dworcein, 


po odbudowaniu nie był © zajęty 
przez rozmaite autobusy, których 


ilość ostatnio bardzo się zwiększyła, 
zakłada specjalną stację autobuso: 
wą na placu przy zbegu ulic: Dę- 
plińskiej i Granicznej. 

Jest to b. pożądane, gdyż duży 
ruch przed dworcem, był zawsze nie 
bezpeczny, czego teraz się uniknie. 
Z innych zaś względów, będzie ta 
stacja miała tę dobrą stronę, że zo- 
stanie wybudowana również pocze: 
kalmia prowizoryczna dla « pasaże 
rów, jak również będzie oddzieloni 


specjalny kawałek placu, dla na- 
prawy wozów czy gum. 

(s) Rejestracja wojskowa. Na 
skutek zarządzenia władz wojsko- 


wych, odbywa się w magistrace re 
jestracja dwuch roczników poboro- 
wych: 1909 i 1911. Każdy mężczyz- 
na, urodzony w tych latach, „powi: 
nien się zarejestrować w magistra- 
cie w wydziałe policyjnym. 


(s) Zapisy do chóru M. U. L. Dy 
rekcja miejskiego uniwersytetu lu 
dowego podaje do wadomości, iż 
przeprowadza w dniach 19, 201 21 b. 
m., t. j. we czwartek, piątek i sobotę 
dodatkowe zapisy do chóru M. U. L. 

Lekcje chóru będą odbywać się 
w środy i soboty od godz. 7 — 9 wie 
czorem pod kerownictwem prof. J. 
Czubatego. 

Oprócz śpiewu chóralnego będzie 
prowadzona nauka solfegji, teorji 
oraz historji muzyki. 

Zapisy odbywają się w kancelarji 
M. U. L. w wymienione dni od godz. 
6 — 8 wiecz. 


(s) Pokrowee w taksówkach. Ma 
gistrat, wydał polecenie wszystkim 
właścicielom taksówek „aby od 1 paź 
dziernika zaprowadzili białe pokrow 
ce na siedzeniach, na wzór dorożek 


konnych. 


(s) Zebranie katolickiego to- 
warzysiwa polek. Dziś o godz. 
4-tei w sali związku na Pogoni 
przy ul. Marjackiej odbędzie się 
miesięczne zebranie katolickiego 
towarzystwa polek, o czem zawia- 
damia swoje członkinie i sympa- 
tyezki 


(s) „Śmierć prowokatorom!“ U- 
biegłej nocy policja zauważyła na 
domach betonowych w Miłowicach, 
zawieszony czerwony sztandar, z 
napisem „Śmierć prowokatorom!*, 
który został zaraz zdjęty i zabrany. 


(s) Miał chęć się zabawić, tym- 
czasem go okradli i pobili. Niejaki 
Leon B. z Katowie przyjechał oneg 
daj za interesami do Sonsowca. Po 
załatwieniu swoich spraw poszedł 
do jednej z restauracji na kolację. 
która mocno zakrapiana była „mono 
.polówką*. Po wyjściu postanowił 
wesoło się zabawić i niedługo tewa 
ło, a spotkał obok hal rozwoju dwie 
nadobne dziewoje, którym zdradził 
swój zami ar. Dał im nawet zaraz 

"Tzł. na wódkę, aby zaprowadziły go 
do „wesołego lokaliku* gdzie mogli 
by razem wesoło się zabawić. Po dro 
dze przyłączył się znajomy „nadob 
nych cór koryntu* i całe towarzy- 
stwo poszło się bawić. 


Gdy doszli do mostu na Przem- 
szy, towarzystwo szybko  oddalifo 
się od pana B., a doszedł wóczas in 
ny jakiś osobnik, który przycisnął 
go do barjery mostu i uderzył laską 
w głowę, tak, że ten stracił przytom 
ność. Gdy się po chwili obudził, wi- 
dzi że jest rewidowany i ograbiony 
z pieniędzy. Opryszek zabrał mu 38 
zł, a papiery i dokumenty 

rzy nim znalazi, rzucił wraz z kape 
uszem do rzeki, zagrażając, że jeże 
li będzie wołał, o pomoc ,to go za- 
strzeli. 


Po odejściu napastnika, nieostro 
źny katowiczanin, podniósł się z zie 
mi i poszedł o swojem nieszczęściu 
zameldować policji. 


(s) Kradzież w zakładzie kra- 
wieezim. Onegdaj w nocy, przy po 
mocy wybicia szyby w oknie wysta 
wowym, dostali się złodzieje do skle 


pu krawieckego Stanisława Sła- 
wińskiego, Małachowskiego 28 i 


skradli marynarkę oraz 3 metry ma 
terjału, wartości 500 zł. z, 


jakie, 


ją 


jka z Kieską pożarów. 


Samorządy powinny lepiej finansować straże ogniowe. 


Co rok wskutek pożarów na te- 
renie Rzplitej niszczeje olbrzymi ką 
pitał pracy ludzkiej. Największe 
straty ponosi polska wieś. Potężny 
żywioł pochłania liczne gospodar- 
stwa i pomnaża liczbę nędzarzy. 

Dla zmniejszenia klęski, która o- 
becnie ciąży nad naszym  wieśnia- 
kiem istnieją dwie drogi: zmiana 0- 
becnego budownictwa łatwopalnego 
na ogniotrwałe t. j. murowane, i od 
powiednia rozbudowa strażaetwa. 

Kadry strażackie są unas za 
małe. Szczególniej na kresach wscho 
dnich brak straży daje się dotkliwie 
we znaki. 

Najrządszą sieć straży mamy w 
wojew tizio wileńskiem, gdzie wy 
pada 1 straż na 230 klm. kwadr. o- 
raz w woj. poleskiem — 1 na 180 
klm. kwadr. najgęstsza zaś sieć jest 
w wojew. śląkim. 

Należytą rozbudowę sieci straży 
utrudnia brak ustawy pożarniczej, 
któraby unormowała również finan 
sowe podstawy strażactwa. Niezbę- 
dny materjał do tej ustawy został 
już zebrany. 


Do czasu wydania ustawy pożar 


niczej władze centralne załeciły po- 
szczególnym wojewodom-unormowa 
nie sprawy strażactwa w zakresie 


swej kompetencji  terytorjalnej. 
Przedewszystkiem powinny być w 
tych zarządzeniach uregulowane 
kwestje dostawy koni i wody oraz 
sygnalizacji pożarowej. Na terenie 
województwa warszawskiego zarzą 
dzenie takie zostało już wydane. W 
innych województwach _ zalecenie 
władz centralnych minęło bez echa. 

Ostateczne ustawowe uregulowa 
nie pożarnictwa uniemożliwione jest 
na terenie b. zaboru rosyjskiego z 
powodu braku ustaw  samorządo- 
wych, które unormowałyby udział 
samorządów w finansowaniu straży. 


' Obecnie samorządy powiatowe u- 


dzielają strażbm kredytów w sposób 
zupełnie dowolny. Subwencje jed- 
nych wynoszą 3 tysiące zł. rocznie, 
innych zaś śmiesznie małą 
gdyż zaledwie 30 zł. 

Oczywiście dochody te są niewy- 
starczające, tembardziej, że mają 
być one główną podstawą istnienia 
poszczególnych lokalnych straży. 
Samorządy powinny bardziej niż, 
dotychczas troszczyć się o organiza- 
cje przeciwpożarne „a wówczas rocz 
ny hilans strat, jakie ponosi wieś 
polska wskutek pożarów znacznie 
zmaleje. 


Francuski minister przemsłu i handiu 
Bonnefous w Zagłębiu. 


Przybyły do Polski francuski mi 
nister przemysłu i handlu Bonne- 
fous złożył szereg wizyt członkom 
Warszawie i po 


dzie kopalnie, należące do franeu- 
skich towarzystw akcyjnych oraz 
przyjmowany będzie przez kolonję 
francuską. \ 
w Dąbrowie na 


Z bBedzina. 


(b) Nowy sukces policji śled- 
czej. Onegdaj będzińskiej policji 
śledczej udało się wykryć A. Kale 
kiego sprawcę śmiałej kładzieży z 
włamaniem, dokonanej w mieszka- 
niu Agnieszki Kramarzowej, skąd 
złoczyńca skradł 600 zł. $ 
Kalicki na polecenie sędziego śled- 
czego został osadzony w więzieniu. 
Cześć pieniędzy zdołano odebrać. 


na na arystokratyczne familje rzym 


HRABIA 


Pe 


MONY CHRISTO. 


— Ależ — wahając się, zapytał 
Dantes — czyż skarb ten nie ma in- 
nego prawnego dziedzica? 

— Ród Spadów wygasł zupełnie. 
Ostatni przedstawiciel tego rodu 
zgasł na moich rękach, czyniąc mnie 
swym spadkobiercą, żadnej nie mial 

"rodziny. Zapisując mi przytem ów 
symboliczny brewiarz, zapisał mu 
tem samem i wszystko, co się w nim 
znajdować mogło. Bądź spokojny 
zatem. 

— Skarb ten przedstawia: war- 


— Dwóch miljardów dukatów 
rzymskich, ĉo się równa dzisiejszym 
trzynastu miljardom franków conaj 
mniej. 

— Niemożliwe! — zawoiał Dan- 
tes, przytłoczony ogromem tej su- 
my. 

— A to czemu? — odpowiedział 
Faria — Rodzina Spadów była naj- 
znakomitszą w średniowieczu. 

Zadziwiać cię może . olbrzymia 
ilość klejnotów. Pamiętaj jednak, że 
dawniejsza arystokracja nie zaba- 
wiała się, jak to dziś się. zdarza, 
spekulac jami i giełdowemu aferami. 
Przecież i dziś jeszcze natrafć moż 


skie, które formalnie z głodu giną, 
posiada jąe miljony w klejnotach, o- 
brazach i innych dziełach sztuki. 

Edmundowi zdawało się, że śni. 

— No, jakże? — rzekł Faria — 
nie dziękujesz mi?.... 

— Przyjacielu — rzekł Dantes 
ten skarb do mnie nie należy, on jest 
twoją wyłączną własnością, twoją 
jedynie. Z jakej racji mam go przyj 
mować od ciebie, nie jestem  żad- 
nym twoim krewnym? 


— Jesteś mom synem, Dantesie! 
zawołał starzec — jesteś _ dziee- 
kiem mej niewoli. Bóg mi cię zesłał, 
abyś był moim pocieszycielem, osło 
dził ostatnie chwile mego życia. 

I Faria wyciągnął do Dantesa 
zdrową jeszeze rękę, zaś ten ze szlo 
chem rzucił mu się na szyję. 


ROZDZIAŁ VI. 


Tezeci atak. 


Od tej chwili, ich rozmowy to- 
czyły się o skarbie najczęściej. 

Z ust Farji nie schodziło zdane: 
jak wiele dobrego zrobić można na 
ziemi takiem olbrzymiem rozporzą- 
dzając bogactwem. 


Lecz wówczas  marszczyły się 
brwi  Dantesa. Przysięga zemsty 


paliła jego serce, nią jedynie, nią je 
dną oddychał . Myślał, ile. człowiek 


aktualnych soraw. 
Ek 


biekarscy pracownicy 
Zagiębia Dąbrowskiego. 
Dnia 22 września (w niedzielę) 
o godz. 8 rano w Bedzinie w saii 
kina » orso« przy ulicy Małachow - 
skiego odbędzie się ogólne zebra- 
nie. 
1) Wybór Zarządu Okręgowego. 
2) Regulacja płac, i wiele innych 


sumę, 


Nr. 244 


Z Czeładżł. 


(c) Za złamanie 8-ch drzewek 
przydrożnych został pociągnięty 
do odpowiedziałlności mieszkaniec 
Król Huty, Władysław Tarabuła. 


(c) Za stawianie oporu władzy 
został pociągnięty do odpowiedzial- 
ności Noszczyk Stanisław. Zamur- 
na 12. 


(c) Przedsiębiorca L.+ Świa* 
dectwa. Za prowadzenie robói bu= 
dowlanych bez świadectwa przemy= 
słowego i rzemieślniczego został po- 
ciągnięty do odpowiedzialności Fran= 
ciszek Kamiński, Węgroda 81. 


z Myszkowa. 


(m) Poświęcenie sztandaru rze 
mieś!lniczegó. Za pośredniciwem 
sExoresu Zagłębia« upraszamy P. T. 
kolegów, stowarzyszenia izemieślni= 
cze, oraz inne instytucje społeczne, 
o wzięcie czynnego udziału w pod- 
niosłęj uroczystości poświęcenia 
sztandaru stowarzyszenia rzemieślni 
czego, murarzy, cieśli i stolerzy w 
Myszkowie. Odmarsz do kościoła 
parafjalnego o godz. 9 ej rano. Do- 
święcenia dokona ks. J. Kałuża, 

Stowarzyszenie rzemieślnicze. 


Z Zawiercia. 


(z) Posiedzenie sejmiku. W dniu 
26 b. m. zapowiedziane jest posie- 
dzenie sejmiku zawierekiego. Po- 
rządek dzienny ustalono następują- 
cy: 1) przyjęcie _ protokułu z 8-g0 
posiedzenia sejmiku,  odbytego w 
dniach 4 i 8 kwietnia 1929 r., 2) spru 
wozdanie z wykonania uchwał sej- 
miku, 3) przyjęcie sprawozdania z 
działalności wydziału powiatowego 
w okresie roku budżetowego 1928- 
29, 4) przyjęcie protokułu komisji 
rewizyjnej, oraz ndzielenie absolu- 
torjum wydziałowi powiatowemu, 
5) przyjęcie darowizny od p. Stani- 
sława Holenderskiego, 6) sprawa 
budowy budynku na pomieszczenie 


administracji, 7) zmiana statutu e- 


merytalnego dla pracowników pow. 
zw. kom., 8) przyjęcie do wiadomo- 
ści reskryptu pana wojewody kie- 
leckiego w sprawie zatwierdzenia 
preliminarza budżetowego na rok 
1929-30, 9) wolne wnioski. 


(z) Pod pociągiem. Pociąg pos- 
pieszny, dążący od strony Czesto- 
chowy uderzył w tylne kolo prze- 
jeżdżający wóz, powodujące przyg- 
niecenie wozem Józefa Kokocińskie 
go, który na szezęście odniósł tylko 
lekkie obrażenia eiała. Wóz należał 
do włoścjanina Antoniego Grzyba. 


złego wyrządzić może nieprzyjacie- 
łom swoim, miljardami rozporzą- 
dzając.... 

„Opat nie znał wyspy Monte Chri 
sto, za to Dantes znał ją doskonale. 
Wielokrotnie w pobliżu niej prze- 
pływał; leżała ona pomiędzy Korsy 
ką, a Elbą, o dwadzieścia pięć mil od 
Pianos. 

Roz tam miał nawet wypoczy- 
nek. 

Wyspa ta nie była zamieszkała. 
Jest to bowiem pustynna skała tyl- 
ko „jakby wybuchem wulkanów z 
głębi morza na powerzehnię wyrzu 
eona. Dantes określał Farji poloże- 
nie wyspy, zaś Farja doradzał Dan 
tesowi, jak ma sobie poczynać, by 


skarb bezpiecznie z głębin ziemi wy 


dobyć, a następnie spieniężyć go ko 
rzystnie. 

Słów testamentu Cezara Spady 
kazal Faria nauczyć sę Dantesowi 
na pamięć. Wtedy opat zniszczył 
część dorobioną „przekonany, że 
choćby ktoś znalazł pierwszą — nie 
odgadnie o co chodzi. 

Całe dnie trawili na naukach. 
Faria przygotowywał młodzieńca 
do życia, które si ędla nięgo rozpocz 
nie kiedyś, gdy przyjdzie godzina 
wyzwolenia. 

I tak upływały im dni, miessiące 
lata... Dość znośnie, aczkolwiek po- 
jedyńcze dnie dłużyły się im czasem 
okropnie. 


Z 


Faria nie spodziewał się Odzys- 


kać władzy w ręku i nodze, czer- 
stwość umyslu mie opuszez%a ` 89 


wszelako ‚to też kształcił dalej Dan 
tesa nieprzerwanie. F'aria pracował, 
aby nie dać się starość, Dantes — 
aby wyzwolić się z przeszłości, by 
innym zupełnie stać się człowie: 
kiem. Posiadł wiełostronną wiedzę 
Farji nieomal całkowicie. Mówi 
wszystkimi nieomal europejskizm 
językami, stał się wytworny w obej 
ściu. 

T tak uplywały im, powtarzamy, 
dni, tygodnie, lata.... EASA 

Pewnej nocy Edmund obudził się 
nagle z giębokiego snu, bo mu się 
zdawało, że go ktoś woła. 

Otworzył oczy i usiłował prze 
bić wzrokiem ciemności, 

Głos bolejąey rozłekł sę ponow 
nie w ciszy. Nie było wątpliwości. to 
Faria go wzywał! 

— Boże Miłoserny! — wyszep- 
tal Dantes z trwogą — cóż tam ta 
kiego stać się mogło? i 

Porwał się z łóżka „odwalił ka 
mień i puścił się szybko zwykłą dro 
gą do celi opata ? 

(d. e. 2.) 


We wsi Piwonja, gm 
się dwa domy mie-. 
do Swickiego Ja 
na i Hańca Józefa. 
Pożar nastąpił na : l 
Siwieekiego, na skutek wadliwości 


(z) Pożary. 
Siewierz, spaliły 
szklane, należące 


strychu domu 


_w kominie. Straty wynoszą 9.750. 


- (z) Bywa i tak. Stanisław Wę- 
grzynowski, zam. przy ul. Blanow- 
skiej 86, złożył skargę na córkę 
swą Chmielewską, 
pie złości oblała go gorącą wodą. 

(z) Kradzież rolek. Przy dru- 
tach sygnałowych na P P. zo- 
staly skradzione rolki. Sprawcą kra 
dzieży okazał się Stefan Zygmunt, 
zamieszkały przy ul. Kościuszki 23. 


(z) Nieuezeiwa służąca. Estera 
Kryształ, Piłsudskiego 23, doniosła 


policji o systematycznym okrada- 
niu jej przez b. służącą, J. Bergier, 
zam. w Cegielni pod Bianowicami. 
Polieja prowadzi dochodzenie. 

(z) Za zerwanie pieczęci położo- 
1ej przez komisarjat został pociag 
nięty do odpowiedzialności ilnik, 
Kościuszki 7. AE 


- Z Oikusza. 


(ol) Na wystawę. W dniu 17 b. 
m. wyjechały na wystawę do Po: 
znenia dwie wycieczki, mianowice: 
jedna uczenic miejscówego gimna- 
zium, w liczbie 56 osób, pod kie: 
runkiem sekretarki gimnazjum, p. 
Tacikowskiej i prefekta ks. Podko- 
pała, oraz druga włościan z pow. 
cikuskiego, w liczbie 40 osób, pod 
kiarunkiem inspektora samorządu 
gmin., p. Czarnieckiego. 

(ol) Najsprawiedliwszą wagę 
maią soiuszowianie. Na iarg do 

- O kusza przywiózł mieszkaniec Su - 
łoszowy słomę, której nie chciał 
Sprzedawoć inaczej tylko na swo- 
jej wadze, t. zw. l antarku, t. j. żela- 
znym drążku zakończonym kulą. 
Gdy siwierdzono, że waga jest nie- 
dokładne, przekonywał wszystkich, 
że to jest najsprawiediiwsza waga, 
bow Sułoszowie tylko na takiej 
ważą. ę 

Po kitu iranzakcjach. kupujący 

(zwrócili się. do gospodarza z re 
klamacją braku simy, za chwiię 
przybyli wszyscy kupujący I zaczęli 
ostro atakować »kantatciarza«, któ- 
ry wsiadł na wóz podciąt konie I 
szybko odjechał. 

O oszustwie zameldowano na 
posterunku, który ustalił, że gospo: 
darzem tym jest Euward  Kućmierz 
z Sułoszowy > 

, Oskarżony zasiadł w dniu 17 
bm. na ławie w sądzie grodzkim w 
Oikuszu i został skazany na mie- 
siąc więzienia. Przekonywał on, że 
cała Sułoszowa na takiej wadze 
waży i nikt o to się nie awanturuie. 


Ze sportu. 
„Szczakowianka“ — „Victorja“. 

w nieazielę dnia 15 bm. o godz. 
4 p. p. na boisku t. s. „Victoria“ w 
Jaworznie zostały rozegrane zawo- 
dy towarzyskie  pomiędz k. s. 
„Szczakowianka“ a t. s. „Victoria“ 
z Jaworzna z wynikiem 1 : 2 na ko- 
rzyść t. s. „Victoria“. 

Gra naogół chaotyczna a zwła- 
szcza '.w drugiej połowie, ponieważ 
goście zamienili grę ambitną na bru 
talną, chcąc wygórować wynik, któ- 
ry do przerwy był 1 : 1. ' 

-Trzeba zaznaczyć, że goście wy- 
stąpili z bramkarzem z t. s. „Sokół 
z Chrzanowa, który uchronił od 
większej porażki. 

Na wyróżnienie zasługiwali z go 
ści centrum pomoc, który zdobył 
jedyną bramkę i bramkarz, z gospo- 


darzy centrum napad i lewy łącznik 


który zdobył dwie bramki 

Sędziował p. Kazimierz Wosiń- 
ski z Sosnowca dobrze. 
TESE OZ E SARET KRETA ERA 

DOBRZY RODZICE. 

— Dlaczego państwo mają takie 
wysokie łóżeczko dla dziecka? 

— Widzi pan, lepiej je słychać, 
gdy się w nocy zbudzi, my z mężem 
mamy taki mocny sen. 


z 


która w przystę, 


Wielka afera brzemytnicza 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 


Tiumy ludzi zaległy wczoraj 
saie sądu okręgowego wo Sosno 
wcu, by przysłucheć się Ssensacyj- 
nemu procesowi © przemyiniciwo. 


Jak wiadomo w skład oskarżo: 
nych wchodzą poważni kupcy SOS - 
nowieccy i katowiccy, urzędnicy: 
sosnowieckiego urzędu celnego, po: 
zostający obecnie w zawieszeniu, 
oraz urzędnicy warszawskiej dy- 
rekcji kolejowej, wmieszani w ię 
„niesłychaną aferę. 


Znajome twarze miejscowych 
kupców, ściągnęły - liczne rzesze 
współwyznawców, tembardziej, że 
oskarżonymi, którzy začleźli się na 
- ławie csksrżonych byli: Dawid Pió* 
ro, lat 54 (Kowalska 14), Berek 
Grajcar, łat 61 (Modrzejowska 25), 
Jenkiel Grejac:r, lat 28 (Modrze - 
jowska 25), Eliasz Pióro, lat 20 
(Kołłataja 10)  pozatem, Wacław 
Medyński, lat 64, b. neczelnik urzę 


du celnego w Sosnowcu, Tomasz 


Banach, iat 80, b. kontroler tegoż 
urzędu, Józet Klimas, lat 47, urzęd- 
nik celny, Mieczysław Haniczyk, 
b. rewident urzędu celnego, Znany 
z niedawnego procesu O masowe 
nadużycia w urzędzie celnym, za 
które skazany został na rok. wię- 
zienia z pozbawieniem praw, Oraz 
kupcy katowieccy Józef Orbach, łat 
55 (Mariacka 7)i Leopold Gott- 
raci (Gliwicka 8) i urzędnicy kole- 
jowi z Sosnowca Ludwik Zacher, 
lat 44 (Kilińskiego 7) i Jan Zadrog, 
magazynier kolejowy (Nowa 46). 


Jak opiewa akt oskarżenia, Sie- 
dzący na ławie oskarżonych kupcy 
sosnowieccy w porozumieniu się z 
funkcjonarjuszami, celnymi Meayń- 
skim, Banachem i Klimasem Spro” 
wadziłi w ciągu kilku miesięcy w 
1928 mym roku do Polski 118.560 
kg. owoców południowych, a iuię- 
dzy innemi rodzynki, kiórych wwóz 
jak wiadomo jest zakszany, dekla- 
rując je jako kapustę i pestki dyni, 
podlegające najaiższemu ocieniu, w 
przeciwieństwie do owoców połu- 


dniowych, na które cło jest bardzo 


wysokie 


Skutkiem tych komb nacyj skarb 
peństwa poniósł 548.104 zt. strat. 


Jeśli chodzi o rewidenta Ham- 


czyka, akt oskarżenia stwierdza, Że 


wołano 


świadomie udzielił on pomocy ob- 
winionym "kupcom fÍ urzędnikom 
celnym, co było powodem, że zdo: 
łano ukryć fakt przemycania 15.705 
kę. rodzynków, a co. przyczyniło 
się do uszczuplenia dochodów skar 
bu peństwa o 65.026. 


Według dalszej treści aktu oskar 
żenie, hlamczyk prowadząc docho- 
dzenia przeciwko cwym kupcom i 
urzędnikom w tej sprawie, świado 
mie przeinaczał zeznania Świadków 
i wogóle dochodzenie prowadził 
hiedoale. 

Kasaiowiccy kupcy oskarżeni Są 
natoiniast o przemycenie 15702 kę. 
rodzynków. Dowiedziawsz o wy: 
kryciu afery, wystawili oni fikcyjne 
rachunki na zatrzymane towary, po 
wołując się na Świadectwa celne, 
by tym sposobem -upozorować - le- 
galność przemycanych  rodzyn - 
ków. 


Obwinionym urzędnikom kole- 
jowym, Zacherowi i Zadzosowi, za- 
rzuca akt oskarżenia udzielenie po- 
mocy przemyinikom, co ułatwiło 
jm wycofanie zagranicę dwu wago- 
nów, w których były . przywiezione 
i ziożone na skład sosnowieckim 
kupcom rodzynki. 


Zacher i Zadros umóżliwili jed- 
nocześnie niezwykle szybkie rozła- 
dowanie rodzynków, celem uniemo” 
żliwienia ujawnienia przemytu. 


Rozprawa potrwa kilka dni. Po 
na nią siukiłkudziesięciu 
świadków, którzy zeznawać będą 
partiami. 5 


Att oskarżenia zawiera 152 stro 
ny druku maszynowego. Oskarżeni, 
których bronią adwokaci warszaw 
scy pp. Sterlia;, Wasserberger, Pe 
rzyński, Brokman, Mieczysław i 
Nikodem Goidsteinowie, oraz miej- 
scowi adwokaci Forelle, Krzemuski 
i Pawełek. 
się. 


Przewodniczy rozprawie sędzia 
Sokólski, w asystencii sędziów Sad- 
kows<iego i Wierzbickiego. 

Oskarża podprokurator Sieradzki. 

Z powodil spóźnionej pory Szcze- 
góły rozprawy zamieścimy w nu- 
merze jutrzejszym 


Warszawska grupa anarchistyczna „Dynamit“ 


Można sobie wyobrazić ździwie- 
nie pana Jehudy Miihibauma. gdy o 
godzinie 8-ei rano przyprowadzo : 
no mu kosmatego psa na smyczy. 

" Chłopak, który opiekował się 
kundlem, wręczył p. Jehudzie lisi 
tej treści: 

Szanowny Panie Miihibaumt 


Jeżeli Pan nie chcesz zgirącz 
gwaitowną śmiercią w piekielnych 
męczarniach i w kwiecie wieku, to 
speinij Pan nasz rozkaz. ` Ten pies 
ma skórzaną obrorze z poiszefką 
to pan włóż za polszetkie 500 zio. 
tych w jednym banknocie i nie 
troszcz się o nic więcej. On 
-ten pies tresowany i trafi gdzie po- 
trzeba. W przeciwnym razie czeka 
Dana śmierć bez apelacji. I nie 
probuj Pan wtranżolić nam weksla 
bo my wiemy jak aa tem wyszedł 
Lifszyc i jeszcze paru innych. Po- 
myśl pan, Panie Miihbaum o swo- 
ich dzieczątkach, króre powinneś 
kochać, a które możesz osierocić. 

Z poważaniem 
grupa anarchistyczna 


Warszawska 
á »Dynamit«. 


Ochłonąwszy z przerażenia, han- 
dlowiec wrzasnął: 

— Kto tobie dał tego psa z 
tym listem? 


— Jakiś „pan na ulicy Zakro- 
czymskiej — odparł chłopak. 

— | co on tobie mówi? 

— Nic. Kazał odprowadzić. Do- 


jest” 


stałem za faiyge piędziesiąt groszy, 

Tymczasem pani Mirla Miihibau 
mowa zdążyła zaałarmować komi- 
sarjat. Przybiegł przodownik z. wy- 
wiadowcą. Chłopaka przesłuchano. 
Podał się za Henryka Sawickiego. 


Po zanotowaniu szczegółów zwo! 


‘niono go niezwłocznie. 


Wywiadowca, wziąwszy psa na 
smyczę, wyszedł wraz z panem je- 
hudą przed dom, aby przekonać się, 
dokąd zwierzę poleci. Zapowie- 
dziana w liście tresura niewiele o” 
kazeła się warta. Kundel pobiegł 
na tyły pobliskiego bazaru Orzecha, 
wskoczył 

do paki z odpadkami 
1 wziął się do ogryzamia kości. 

Rozczarowany wywiadowca za- 
brał go do komisarjatu, a pan Je- 
buda Miinibium, na zasadzie dedu- 


kcii zaczął zgadywać nazwisko 
autora listu. Po parogodzinnych 
rozimyślaniach 


dószedł do wniosku, 
że to nikt inny, tylko fem gałgan 


+ Moryc Heflich. 


Zaczaił się więc przed bramą, 
skoczył mu na kark, pizewrócił, 


wykopał i t 

chciał udusić, 
lecz sprzeciwiła się temu policja. 
Spisano protokuł. Pan Moryc He 
flich zakiina się ze łzami w oczach, 
że nic go nie łączy z krwiożerczą 
ojgenizacją »Dynamif«, 


Do winy nie przyznali 


oo śnianz aria! 
Nyjaśnienia prawne. 
Czy zapłata komornego weksla- 
mi chroni przed eksmisją ? 


Wymienione zagadnienie posiada 
nadzwyczajęą doniosłość dia sfer han- 


„dlowych, płacących wszystkie swe zobo 


wiązania wekslami i z tego względu zna 
czne zainteresowanie wywołało rozp 
trywanie t>go rodzaju sprawy przez 
sąd. Podłoże procesu jest następujące: 
Właściciel domu w Warszawie Dawid _ 
Pinkusiewicz wystąpił do sądu o eks 
misję przeciw zajmującym w jego do- 
mu 3 pokojowy lokal Bornchowi i Gili 
małż. Firsztenberg. W _ uzasadnieniu 
swego żądania P. podniósł, iż lokator 
zalega z zapłatą czynszu 6 miesięcy. 
Za okres dłużny Firsztenberg zapłacił 
wekslami które Pinkusiewicz przyjął, 
zastrzegając w kwicie, że w razie ich 
niewykauipienia przez Firsztenberga zo 
stanie przywrócony dawny dług ko- 
morńiany ze wszystkiemi jego skutka- 
mi. Przewidywana katastrofa nastąpi 
la w terminie płatności, wymienionych 
weksli swych nie wykupił, a kamienicz 
nik — wierzyciel oddał je do protestu. 

Dalej rozwijało się wszystko jak 
w kalejdoskopie. Pinkusiewicz rozpo- 
czął egzekucję należności z wekslu i do 
konał u dłużnika zajęcia. Firsztenberg 
komorne bieżące przesyłał pocztą, a 0 
należność wekslowa nie troszczył się. 
Wreszcie, jak powiedzieliśmy. proces 
o eksmisję Firsztenberga znalazł się 
przed forum sądu grodzkiego stolicy. 
Roszczenie właściciela domu popierał 
adw. Wicher. 

Pełnomocnik pozwanych, adw. San 
dler dowodził obszernie, iż w danej 
sprawie zachodzi mowacja stosunku 
prawnego. Dług komorniany zamienił 
się w dług weksłowy i dziś można, zda- 
niem obrońcy, mówić tylko o egzekucji 
z weksłu, nigdy zaś o eksmisji. 


Sąd grodzki przychylając się do wy 
wodów obrony, żądanie eksmisji odda- 
ił, uznając, iż w sprawie "niniejszej 
wypadek nowacji. Niezadowolony z wy 
roku powód zaapelował. Na posiedzenia 
sądu 2 instancji rzeeznik Pinkusiewi- 
cza adw. Wicher popierał żądanie eks 
misji, powołując się na wyjaśnienie -są 
du najwyższego, iż zapłata komornego 
wekslami, które nie zostały wykupione, 
nie stanowi ważnej zapłaty i nowacji 
żadnej tu niema. 


Sąd okręgowy (wydz. VIII odwoław 
czy) przychylająe się do tych wywo. 
dów, uchylił wyrok sądu grodzkiego i 
nakazał eksmisję Firsztenbergów z dn. 
1 sierpnia b. r. 


ycie gospodar 
GIEŁDA. 
"Warszawa. 18.9. 


PORCIE 22 DŁ 


CZE» 


Londyn 45 222, 

Paryż 54.90'/ą 

Wieden 125,48 

Praga 26.59—  6,00'/ą 

Włochy 46.65 

Budapeszt 100,57 

Baw x curra 1/1 .88'ją 

Stokholm 258.80 N 

Berlin 212,50 

bo. Wer. pr. obr. 8,*8*/5 

89, Pot. Dolarowa 65,00 —67,00—62,25 

$7, Potr Konwersacy ma zi 43,02 

4, Poz. Inwestycyjna zi. 119,60-120,00-119,-= 

4h h Ziemsk. Kredvt. 49,00—45,70—+ 8,80 
Tendengja: niejednolita. 


AKCJE 


Warszawa. 18,9. 
Bank Handlowy 116.75 
bank Poisi: 176,00—170,— 
Bank Spół. zurobk, 75.00 
Kijewski 90.00 
Pine 01, — 
Nobel 15,50 
Modrsejow 22.— 
Norblin 100,00 —101,— bez praw 
tenaencie. sł * 820. 
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Qde sxi 
już po 1-kroinem użyciu 
usuwa 


SALWATOR 
Apteki W. Borowskieyo 
Warszawa, lerozolimska 59. 


SS -67 


p Ta Zm 


Przed spotkaniem 


Z: 


R -1 czad A 


Zapasnicy, przed walką bywają ao- 
'kładnie ważeni i poddawani oglę- 
dzinom lekarskim. 


PRPZNK > O OCEN WYCENY 


CELLED 


jÀ z 


palone w bryiach i-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 
konkurencyjnych 


CZELADZKIE „BRYNICA 


WAPIENNIKI 
Sosnowiec, 5-go Maja 5. — Pelet, 1-59 


ABA ARARANNALAJ 


ENIA, 


Nauka I 4 chowanić, Ba 
Najstarsza 


PIERWSZA $LĄSKA SZKOŁA MU- 
SZYCZNA w Katowicach ul. Szopena 16 
£el. 136 przyjmuje zapisy uczniów na 
nowy rok szkolny 1929-30 do klas: teo- 
rji i kompozycji, śpiewu solowego, for- 
tepianu, skrzypiec, wiolonczeli, organu, 
go i zespołów kameralnych. NA NE 
UDZIELAJĄ wybitni  dyplomowani 
rofesorowie, zatwierdzeni przez wła- 
dze szkolne Województwa Śląskiego. 
czasu uczęszczania 
przedpołudniem, wykłady odbywają 
się popołudniu do 8 wieczorem. OPŁA-* 
TY ZNIŻONE pobierane w ratach mie 
siecznych od 25 zi, Dla niezamożnych 
znaczne ulgi. a dła utalentowanych 
nauka bezpłatna. Dla zamiejscowych 
75 proe. zniżka kolejowa 


Dla niemających 


aD ASNES u 


EE Kupno | sprzedaż 
7i. — 6 POCZTÓWEK artystycznie 
wykonane w Zakładzie Fotograticznym 
M. Stelmaszczyk. Sosnowiec, Orla 4 — 
Telefon 6:11. Przystanek tramwajowy 
ul. „Żeromskiego, 

KANLI WYPRZEDAŻ posezonowa w 
fabryce Ujejsce (stacja Ząbkowice). Ce 
ny zniżone! 


P E PAIE PERAE ORC a E AE CADORE AE 
NAROŻNY dom nadający się do zało- 
żenia dobrego interesu o 18-tu ubika- 
cjach do sprzedania wprost od gospo- 
darza. Wiadomość: ul. Robotnicza 10. 


KUPIĘ 2 warsztaty stolarskie używa- 
ne. Pogon, Marjacka 6. Wodzicki. 


DRUT KOLCZASTY do ` ogrodzenia, 
szyny budowlane i wązkotorowe, tregty 
używane, żelazo do użytku, drut do be- 
tonu. rury kanalizacyjne, wały do trans 
misji, raify do kół, poleca tanio skład 
starego żelaza firma Józefa Welnera w 
Będzinie, Modrzejowska 82, tel. 4.42. 


UCZNIÓW przyjmuje na praktykę ślu 
sarską na prawach cechowych zakt. slu 


sar ko konstrukcyjne MK. Tymoszuk, 
Sosiowice, ul. Sobieskiego 1. 


ER SCE OWN ZERA OZ ZOO ORO PZA 
WOLNE MIEJSCA na dzień 19 wrze: 
gnia 192% r.: Robotników na wyjazd do 
kasnienia 60, Robotników kopalnianych 
400. Górników 7. Bednarzy 2, Pomocy 
bednarskiej 3. Agentów 6, Furmanów 2, 
Służby domowej 9. Zgłaszać się do P. 
U. ». P. w Sosnowcu. 

NOEL ZARAZA PANA ORAZ EEEE AA 
POTRZEBNY stolarz obeznany z ma- 


szynami. Wodzicki, Sosnowiec - Pogoń 
Maujacka 6. 


Zz n pasm 


$mierć bizona w warszawskim Zoo. 


Zabił go krewniak z Białowieży. š 


Trzyletni bizon kanadyjski, przy- 
dzielony do towarzystwa żubrom w 
ogrodzie zoologicznym na Pradze, 
zginął śmiercią tragiczną. 

Bizon miał wroga. Był nim mło: 
dy byvczek, potomek żubrów z Bia- 
łowieży. $ 

Zwierzęta nienawidziły się 
śmiertelnie, staczając częste bójki. 


W ubiegły poniedziałek usunięto 
z zagrody starego żubra, ponieważ 
administracja wybrała go na twórcę 
przyszłych pokoleń. Pojechał w 
klatce do puszczy. 

Przeprowadzka nie obeszła się 
bez użycia siły. Musiano wzywać 
na pomoc straż ogniową. 


Pozostałe sztuki wpadły w: isiną 
furję. Zwłaszcza ów byczek zaczął 
brać na rogi amerykańskiego kre 
wniaka. Parękrotnie „dozorcy wpa- 
dii do zagrody. Walkę przerywano 


przy pomocy placht oraz strumieni 
wody. > 
Nad wieczorem żubry schroniły 
się do obory. Zapanował spokój. 
Nic nie zwiastowało śmiertelnej 
rozgrywki. 
Wczoraj o godz. 6-ej rano, jeden 
z dozorców ogrodu ujrzał bizona. 
martwego. Wspaniały zwierz leżał 
„z wysuniętym ozore.n. W boku miał 
ranę, zadaną uderzeniem rogów. 
Nie ulegało wątpiiwości, iż padł w 
„walce z żubreni. 
Straty nie są znaczne, ponieważ 
dorosiy bizon kosżiuje w handlu o: 
koło 1500 zł. Na lądzie amerykań 
„skim jest ich jeszcze wiele, gdyż 
żyją pod opieką władz w t. zw. par 
kach narodowych. : 
Zabity Dizon będzie wypchany i 


umieszczony w państwowem mu- 


z<uin historji naturalnej. 


Wieś trędowatych w Rumunii 


o której wiedział tylko pretekt. 


BUKARESZT, 18.9. Ostatnio 
wzrosła w Rumunji  niepokojąco 


ilość zachorowań na trąd. Zachoro 
wało też kilka osób z nteligencji, m. 
in. pewna córka księdza, nauczyciel 
ka wejska. Zwróciło to uwagę leka 
rzy, którzy poczęli dociekać przy- 
czyn rozszerzania się straszliwej 
chhoroby. Wynik dochodzeń był sen 
sacyjny: Odkryto, że istnieje — o 
czem nikt ne wiedział — cała wieś, 
dotknięta trądem. Jest to wioska 
Caraomer w powiecie Tulcea, Miesz 
kańcy jej, ubodzy rybacy, nie wie- 
dząc, jak groźna choroba ich toczy, 
żenili się między sobą i rozszerzali 
zarazę dalej. Ich dzieci, nawet nieda 
wno urodzone, są równeż zarażone. 

Jak wiadomo, wszędzie trędówa 
tego, w razie poznania jego choro- 
by, natychmiast izoluje się od społe 


czeństwa. Jak było w Rumunji? 
Zmamienne światło na to rzuca na- 
iwne oświadczenie prefekta okręgu 
Tulcea, który przebywa obecnie na 
wywczasach nad morzem, a zapyta 


ny przez dziennikarzy, jak mogła w : 


jego okręgu nie zostać 
wieś trędowatych. odparł: 

— Owszem, już od roku (!) 
wiem o istnieniu tej wsi, lecz mia- 
łem tyle zajęć na głowie, że zamie 
rzaiem zająć się tą sprawą po powie 
cie z urlopu. 

Niezawodnie dygnitarz ten zosta 
nie odpowiednio „nagrodzony“ za 
swe osobliwe pojmowane obowiąz- 
ków. W okręgu Tulcea panuje istne 
panika, gdyż niewiadomo ile osób za 
raziło się już od mieszkańców owej 
WSI. 


wykryta 


- 


Zwłoki w kufrze 


Tajemnicza afera mordercza, która 
od kilku dni zaprzątała polieję w Pa 
ryżu i Lille została po część wyjaś 
niona. Przypominamy, że onegdaj 
na dworeu w Lille znaleziono w ku 
trze ; 

zniekształcone zwłoki mężczyzny, 
Był to mężczyzna około 30 lat któ 
rego ciało związane było długim 
sznurem. Ręce i nogi omotane były 
drutem. Kufer nadano kilka dni 
przedtem w Paryżu. Wdrożono na- 
tychmiast dochodzenia, zmierzające 
do, ustalenia identyczności nieszczę- 
śliwego. Usiłowania te w niespodzia 
nie krótkim czasie uweńczone zosta 
ły pełnym rezultatem. 

Na podstawie listy zaginionych o- 
raz anonimowego doniesienia stwier 
dzono z całą pewnością, że zmarłym 
jest niejaki August Rigaut. 

Augustu Rigaut był doskonale 
znany 

w kołach paryskich anarchistów 
Należał do związku anarchistów u- 
prawiał propagandę anarchistyczną 


i kilkakrotnie z powodu jej działal - 


ności miewał konflikty z policją: 
Rigaut uchodził w-kole swoich zna 


ZE RE E 


z 


Obsługa fachowa. 


atnie. 


7 wieczór 


cz 


Teleton 2-48. SOSNOWIEG, Ul. 


ZAKŁAD OPTYCZNY 


Skład aparatów i przyborów fotograficznych. Udziela 
porad i wskazówek dla PP. amatorów. 


Przyjmuje się roboty laboratoryjne! 


PP. amatorzy mogą korzystać z ciemni od godz. 9 rano do godz, 


jomych za wykształconego człowie- 
ka, który wiele zajmował się filozo 
fją. Jego mieszkanie było centralą 
i punktem zbornym anarchistów za 
granicznych. Nie jest zatem wyklu 
czone, że mordercy szukać należy w 
kole tych ludzi. że 

Poszukiwania co do szczegółów 
dotyczących osoby zamordowanego 
doprowadziły ponadto do nieoczeki 
wanego twierdzenia, że także matka 
Rigauta została przed kilkoma mie 
siącami zamordowana wśród 

tajemniezych ekoliczności. 

Kobieta ta brała również udział w ru 
chu anarchistycznym i wydała pod 
pselidonimem Marji Blanche szereg 
anarchistycznych broszur propagan 
dowych. Pewnego dnia znaleziono 
ją w mieszkaniu uduszoną. Zwłoki 
były skrępowane sznurem a ręce i 
nogi omotane drutem, zupełnie tak 
samo, jak u syna. Z tego wynika, że 
obu morderstw dokonał prawdopo 
dobnie jeden sprawca. 


Nie zdołano jednak na razie u- 
stalić, kto jest tym tajemniczym 


mordercą. 


3-90 Maja 21. Teleton 2-48. 


Ceny przystępne. 


Wvdawcga: Helena Monsiorska, 


Drag. „Bxpres Zagłębia” 


A mL o 


He 244 


Znakomity 
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Źwyuięzca oceanu, Karol Liadoergh 
wraz z małżonką przed apaiatem, 
na którym odpywają loty. 
PA 

KUTWA. 
— Nad czem tak medytujesz? 
— A bo jak sobie pomyślę, ile 
kosztują te proszki przeciw beźsen- 


ności, to czuję, że ćałą noc oka nie | 


zmrużę... s 
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$ Każdemu bezpłatnie 3 
54 wysyła franco na pierwsze 2 
>4 i żądanie album najnowszyen 2 
3 T-A-P-E-T 3 
4 002 
>4 po niesłychanie dostępnych g 
>4 cenach największa krajowa firma $ 
$ A. FióLER, Warszawa, Senaicrs«a 10 3 
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- BAC a DE KATE AÓRAE RZE SEAE EEA 
NOWOWYBLUDUOWANE USEN 
dwu. trzy. ezteropokojowe za rovzu vm 
czynszem z góry do wynajęcia Vargo 
wa te 


2—3 PAZKQI z kuchnią od zaraz poszu- 
kuię. Komorue od umowy.  Oleriy 
„W śródmieściu” — „xpres Zagłębia” 
„PANNY SN pa A O put 
POSZUKUJĘ 1 — 2 pokoi z mebiam: 
lub bez w Sródmieściu. Oferty zaraz 
„Expres Zaglębiań. 


AZ RGR ODRE ROBOT AKA 
DWA pokoje z kuehnią do „wynajęcia, 
Wiucomość u gospodarza, IKamienna 9 
Konstantynów. i 


E BRA PA 
ROGALINSKI Wincenty zgubi ksla4- 
kę wojskową wydaną przez P> Rab 
Kalisz. 


BER 
WSZOŁEK Władysław zgubił ksi 
żeczkę wojskową wydaną przez P. A. 
U. Nowy Sącz. 
MIECZYSŁAW Wróblewski zgubił ww 
ciąg z ksiąg ludności wydany przez gut. 
Łedkowiee. 
SUŁA ŁA M'cezyslaw zgubil książecz 
kę wojskową wydaną przez RZESZĘ: 
Sosnowiec. 
KOWUŁA Sietan zgubił dowód osob- 
sty wydany Wojkowice Kościelne. Po- 
wiat. będzin. e: f 
MAJCHEROZYK Stanisław zgubi 
książeczkę wojskową wydaną przez P., 
K. U. Sosnowićc.- Ft 
CICHECKA Janina zgubiła ksiązkę 
kasy chorych wydaną W Sosnowen 
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TYSIACE chorych na katar Żojąuna, 
wzdecie, kurcze, bóle, niestrawność. 
brak apetytu, ogólne osłabienie,et ee- 
tera, odzyskało zdrowie, używając Zo: 
ła slawnego na cały świat Dr. Dietla, 
Profesora Uniwersytetu Jazielońskie- 
go. Ządajcie bezpłatnej broszury pou- 
czającej. Adres: Liszki — Apteka. 


OWCE są do odebrania, Markowski 
"Wojciech, Sosnowiec, Daleka 32. 


maremare 


O CEE AEO EE DA, A 
 HECHVOWI Dawidowi, Sosnowice, No- 


wokościelna 3 skradziono zaświadczenie 
wojskowe, wydane przez P. K. U. Sosno- 
wiec. 
KSIĄŻECZKĘ wojskową wydaną przez 
P. K. U. Kielce na nazwisko  Szlamy 
Sztrozberga z Chęcin, unieważnia się. 
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